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Zm .ana w  psych ice wispółazesnej 
p rze ja w ia  3ię ńajiziwytciza j znam iennie 
w  dziedzin ie  erotytki i w ogó le  ży c ia  
uczuc iowego, ktare d zis ia j m a n ieza- 
p rzorzem e charakter inny, odbiega ją- 
cy  daleko od w yobrażeń , pokutu jących 
jeszcze  w  literaturze i w  p rzy ję tych  
Kategoriach m yślen ia.

In n y  typ w spółczesnego c z ło w ie ­
ka —  kobit t y  i m ężczy zn y  —  z gran ­
tu zm ien ione w aru n k i życ ia , w yra ża ją  
się w  odimiennym sposobie u jm ow an ia  
w za jem nego stosunku obu płci. M iłość 
dzisiejsza nie jest podobna do daw ­
niejszej, bo jest pew n ik , k tóry  m usim y 
p rzy jąć  baz zastrzeżeń. M e  zm iany te 
są jeszcze w  studium p łynności, w s ta ­
nie m gław icow ym  w  k tórym  tylko 
baczne oikc u n ie  .dostrzec now y, w y ­
łan ia ją cy  się i k rysta lizu jący  kształt... 
I d latego dziś, znow u  specja ln ie żyw o  
zajm uje uw agę psycho logów  i socjolo- 
gow  ten p rastary  a w ieczn ie  now y, 
w ieczn ie  inn y problem . N a  tem at m i­
łości dzis ie jszej m nożą  się ustaw iczn ie 
dociekan ia  i enuncjacje.

Do głosu w yb itnych  psychologów  
i popularnych autorow, z któremu już 
zazna jom iłam  vVas, M iłe Pan ic , w  na­
szych  pogadankach, dorzucę d ziś  in ie 
reisujące poglądy n a  tę kwestię jedne­
go z  na jm odn ie jszych  autorów fran ­
cuskich F ran cis ‘a de Oroisset, w y ra ­
żon y  w  artyku le p. t. „M iłość d zis ie j­
sza".

...M iłość m  i zysku je na rew olucji 
—  pow iada Francis de Croisset —  
zrów n an ie  obu p łc i jest jednak w  swo 
im rodzaju  .rewolucją. P rzy jd z ie  czas, 
k iedy  kob iety  zrozum ieją tę. praw dę, 
a w tenczas m oże p rzyzn a ją , że b y ła  
to b łędna droga. Inne natomrast .przyj­
mują z zadow olen iem  now e rozw ią za ­
nie kw estji: —  „m n ie j m-lośoi, ale nie 
m niej pożądan ia". Oszcizędza s>m to 
n iebezp ieczeństw a i burze nam iętno­
ści —  nie są m oże w  pełn i szczęś liw e, 
ale przec ież o&ia.gają swoj cel. Jest to 
m oże m niej piękne, .podobne jak krót- 

jf k ie w łosy , ale za to w v godniejsze i 
praktyczn iejsze.

Jeśli m am y rwierzyć m łodym  auto­
rom , to m iłość ta  w ielka, praw dziw a, 
stała się czem ś n iezm iern ie  rządkiem . 
O bciąża ona zbytn ią  odpow iedzia lno­
ść ią m oralną, a  n aw et m ateria lną. 
D z ’siejsi m łodzi ludzi0 obaw ia ją  s i°  
jej, a przytem  stracili daw n iejszą am ­
b ic ję  —  opiekunów słabej płci, a za ra ­
zem  jej zdobyw ców . Sport domrowa- 
dzil do zan iku  w styd liw ośc i cielesnej, 
9woLodne obcow an ie obu p łc i do zan i­
ku w styd liw osci dusizy. N iem a juz po­

nęt tajem ni ty. M iędzy  dzis ie jszym  
m ężczyzn ą  i kobietą, pozostało ty lko 
pożądanie...

Stają iwobec siei&ie w  ca łe j nagości 
jak gdyby ludzie pierwotni... odarci ze 
wszystkiego... A  bo jest bardzo nie 
w ie le , jeś li m ięd zy  m ężczyzn ą  a ko­
bietą nie pozostaje nic w ięcej pirócz 
poźąaania.

Ze w szystk ich  uczuć, w  jakie zdo­
b ił się aaw n ie j stosunek obu p łci do 
sienie, na jbardzie j u c ierp ia ły  subtel­
ność, skromność i  zdolność do za ch w y ­
tu i ilu zji. Dawniej kobieta w styd liw a , 
osłon ięta ta jem nicą ciele-sną i ducno- 
w ąjfm yła  św ietlan ym  ideałem , w zbu ­
dzającym  uw ielb ien ie. Dizisiaj jest ona 
ty lko śm ieszna i nudna. N iem a dla 
m ej m iejsca na p la ży  m orskiej i p rzy 
porcie obnażającym  ciało, l o  samo 

odnosi się do innych  zallet w ym a ga ­
nych dzis ia j od m łodej d z iew czyn y : 
nieśw iadom ości, lęikliwości i n a jw yż- 
>zej rezerw y  w  zachowaniu się.

Tego w szystk iego  w y z b y ły  eię dzi ■ 
Sjtgsze m łode dziew częta , a p rzec ież  
nie są one m oże m niej „d z iew częce " , 
niz b y ły  te daw n iejsze —  ty lko  są 
mne. M oże nie m niej czyste, tylko- bar 
dziej uśw iadom ione, nie tak strzeżone, 
jak b y ły  dawniej, bo um ieją strzec 
d ę  samo. N ie  m ają uroku niedośw iad- 
czen ia , za to są bardziej ostrożne i 
bardziej.: za  siebie odipow iedziałce. 
I zapraw dę m ożna się pokusić o  pyta 
nie, r.z\ to, co n a n  w yda je  się deka­
dencją, nie jest n o ż e  p rzec iw n ie ’ po­
stępem i c zy  kobieta jutrzejsza nie 
będzie w ięce j w arta  od w czora jsze j?  
Kto w ie, c zy  rzeczow y  pou fa ły  sposób 
obcow ania  m łodych  ludzi nie zaw iera

Z dziedziny medg

więcej w za jem nego szacunku, an iżeli 
daw na galanteria. Jedno m ożna p rzy ­
jąć napewne, że kob iety  azi® iejsze są 
m niej ok łam yw an e n iż dawniejsze.

Bo trzeba  p rzyzn ać, że to, co się 
k ry ło  pod m ianem  rycerskości i  gałan- 
teaji b y ło  tyiiko częstą m aską d la  za ­
słon ięcia b rzydk ie j prawldy G oy  p rzy ­
pom nim y sobie w iek  X V II I ,  k tóry  u- 
ważamy jest za. wyfiaw.it francuskiego 
ducha, to jednak imoźamy dopatrzeć 
w  w y ra fin ow a n ych  form ach tej epoki 
w ie ie  prutainoei, Która dziś  spotkałaby 
się z  potępieniem  każdego u czc iw ie  
m yślącego człow ieka . Cobyśm y n. p. 
pow iedzie li, g.dyby dziś od ży ł bohater 
jednej z kometdji M arivau x, k tóry  d la 
w ypróbow an ia  w ierr  ości sw ej narze • 
czonej, posy ła  do n ie j sw ego s łużące­
go, przebranego iza dw ornego k a w a ­

lera? 1

W  daw n iejszym  stosunku obu płci 
p rzy jm ow ano z a  zasadę, ż e  w  w za jem ­
nej w a lce  dozw olona jest k ażd a  broń, 
każdy  podstęp. M iłość m iara w  sonie 
coś wojennego, naw et w  swojej term i- 
nologji. Z łam ane serca, o fia ry , strony 
w a lczące, śm iertelne rany, oto k ilk a  
w y ją tk ów  i  tego słow n ika . G dzie cho­
dziło o  zdobycz m iłosną, wyKiiuiuzało 
się wtszelką litość, w sze lk ie  w zg lędy . 
Kodeks honorowy olbow iązyw ał M k o  
m iędzy m ężczyzn am i —  d la  kob isty  
nie b y ło  zm iłow an ia , jeśli sam a nie 
um iała się obronić.

D zisia j koibi-ety p rzeszły  z  obrony 
d.o oifcnzywy. N ie  zadowalaja, się ty lko  
fszycznem  upodobnieniem  do mięż- 
:zyzn , pragną nas także naśladować 

w sterze m oralnej. Znużone ju ż  i  znu­
dzone rolą  b ierną, ro lą  ofiarną , pragną 
w ystępow ać także w  zaw odach  m i­
łosnych  jako rówine nuim s iłam i na 

rów n ych  praw ach  I. P.

Kma&re*y - srinrie iińe.
Lwów, 14 maja.

Spóźniona w iosn a zabra ła  nam  nie 
m ai zupełn ie  p ierw sze uroki nowego 
sezonu w iosennego, tak, że  obecnie 
w ch od z im y  odrazu w  tzw. „in tersa i- 
s o n ', b ędący  już zapow iedz ią  lata . W  
sezon ie tym  na p ie rw szy  plan w ys tę ­
puje „ ta i l le u r ^  k tóry obecnie ukazu je 
j ię  w  now ej form ie. N ie  składa się on 
już, jak  dotychczas, z  spódniczki, blu­
zy  i żak ietu , ale raczej z  jednosta jny  
sukni w ełn ian e j, uzupełn ionej kam ize l 
ką lub żak iec ik iem , u jm ującym  w ąsko 
biodra. W ąska  lin ja  b ioder stanow i 
woE-óle jedną z na jcbarak terystyczn ie j 
szych  nowości m ody. W ystępu je ona 
n iety lko  p rzy  genre tailleur, ale naw et

przenosi się do toa let w izy to w ych  i 
grandę robę w ieczo row ej, tw orząc bas- 
k inę opadającą dosyć nisko, która w  
dole łą czy  się z  bogatym  rzutem  dra- 
perji, fal ban itp.

W  genre ta illeu r trium fu je obecni*1 
w e łn a , co  zresztą, je j się słuszme nałe 
źy . N iem a bow iem  n ic  p rak tyczn ie j­
szego n a  suknie m iastow e łub też na 
spacery w letniskach, w  górach . nad 
m orzem . A  zw łaszcza  pow rót ten do 
w e łn y  jest tern bardziej w sk azan y , iż 
n ow e  tkaniny w ełn ian e odznacza ją  się 
n a dzw ycza jn ą  m iękkością n ien agan ­
nym  rzutem  fałdów . N a  lato suknie te 
rob i się często bez rękaw ów , uzupeł­
n ia jąc ie naletocik iem  krótk im  luib 3/4

E leganck i kom plet z muślinu jedw abnego 
.imprime w  k o lo rze  czarnym  i białym . 
Pa ltoc ik  jest z tego samego muślinu bez 
pouszewkj, gam irow an y  czarnym  crep 

satinŁ

— k ~  ~ t *  -

Suknia z crep  de chine dmprime na czar- 
nem Ile  w  grochy pąsowe i grege

długim , k tóry  w ykonu je  się zw yk le  bez 
podszewki.

W  m aierjach  lekkich, zarów no w e
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1) Suknia z crepy cz[nsu w  k w ia ty  białe, pąsowe ti z ie lone na tle  czarnem . 2) ne­
g liż  z czinsu, na biatem  tle z ie lon y  rysunek, p rzybran ie z gładkiego m aterjału.
3) sweter w oryg in a lny w zor na spodnaczce z m ięk ie j wełny, na b ia lem  tle w zór

pop ie la ty

cego. T oa le ty  takie w ykonu je  się z  fan draperjam i, w o lan tam i itp., p rzyczem  
•tazyjnie d łog iem i szalam i, szarfam i, I z  regu ły  obwćd do ln y  jest ni^jednostaj-

Z  hygjeny i pielęgnowania urody*

Czy w i s a  uteczyt tarze iea?ki I werki 
pad esypte!

Szal i torebka z jedw ab iu  szkockiego, 
w  kolorach : zie lonym , pąsow ym  i bja- 
lym, jako  uzupełn ien ie kostjum u spor­

tow ego ,

udanych, jak w oalach , tkam nach b a ­
w e łn ian ych  i  jedw abnych , c ie szy  się 
coraz rosrnioem pow odzeniem  „ im p ii-  
m e“ , Od n iem al 2 lat p rym  w  handlu 
w iodą m ateria ły  drukow ane w  ro z ­
m aite w zo ry : jedw ab ie, aksam ity, m u­
ś lin y  i  gazy. P rzyn oszą  one ty le  no­
w ych  niespodzianek, ty le  rew e la cy j a r­
tystyczn ego  smalcu, o jak ich  się da­
w n ie j n ie  śniło. R ów n ież  i  takip ma- 1 
te r ja ły  jak crepe satin, otumań, tafta 
i m ora są .lansowane w  przep ięknych  
zestaw ien iach  ko lo rów  i w zorów

S zczegó ln ie jszym  benjam inkiem  
sezonu jest crepe de ch ine w zo rzys ta  
n a  ciem nem  tle w  m ałe, jasne w zo ry : 
łrójkącik i, gw iazdeczk i, kw ia tk i lub 
listk i. Fasony tych sukienek, które 
imają za  zadan ie ty lko w  n a leży ty  spo­
sób uw ydatn iać w a lo ry  w zoru , są za ­
zw y c za j n ieskom plikow ane. Zb lu zow a- 
na część górna, wąski pasek ew en tu a l­
n ie  zw ią za n y  w  kokardę, obcisła bas 
kinka, łącząca  się z p lisow an ą fa lba- 
ną albo też w o lan tem  dzw onow ym . Ja­
ko p rzybran ie  w ypu stk i albo pliski z 
m aterja łu  gładkiego, bądź to dostoso­
w an ego do tła, bądź też do wzoru , —  a 
przedew szystk iem  k o łn ie rzyk i i man- 
szety  „tin gprie ‘ 'J(jnadające sukience u- 
rok św ieżości i kobiecości. Sukienka 
taka nie potrzebu j|vkon ieczn ie ok ry ­
cia, zysku je jednak, rzecz prosta, p rzez 
to uzupełnienie. Może nim  być krótki 
w o ln y  żak iec ik  lub kam ize lka  ibez rę­
k aw ów , bądź też p łaszcz w  jednym  ko­
lorze , podszyty  m ateria łem  im prim e, 
takim  jak suknia, lub też n iepodszyty, 
z jednego z m aterja łów  u ży tych  na 
suknie. Bardzo szykow n ie w yg lą d a  tak 
że uzupełn ien ie sukni lekkiej Tnpri- 
me albo gładkiej krótką cape.

M ateria ły  im prim e nada ją  się także 
na. sukienki jum perow e, p rzyczem  
m iesza się im prim e z m aterja łem  gład  
kim , robiąc spódniczkę p lisow aną b ąd ź 
to z im prim e ob lam ow anego w  dole 
g iadką plisą, bądź odwrotnie.

B ardzie j skom plikow anego w ykon a  
nia w ym aga ją  strojne toa lety  z im pri­
me: w  georgette, gazach, lub m uśli­
nach. M aterja ły  te obecna moda p rzy ­
noś, nam w  dużych deseniach lub fan 
tazy jn ych  kom pozycjach  w  form ie rzu 
canych  n ieregu larn ie bukietów , ga łą ­
zek, m otyli, m otyw ów  sty lizow an ych  
z  świata, roślinnego, a n aw et zw ięrzę -

Lw ów , 1 i  maja.
Skóra w  oko licy  oka posiada zu ­

pełn ie odrębną strukturę. Jest c ieńsza  
an iże li na innych  miejscach,, a  p rzy- 
tem posiada ty lk o  m ałą w arstw ę tkan­
ki podskórnej. Jeżeli jeszcze w eźm ie ­
m y pod uw agę o lb rzym ią  ruch liw ość 
pow iek  i m uskułów, otacza jących  oko, 
to będzie  rzeczą  zrozum iałą , że  w  oko­
lic y  oka najprędzej w ystępu ją  ob jaw y 
zu życ ia , co jest rów noznaczne z obja­
w am i starzen ia się N ieraz u zupełnie 
m łodych  osób w id z im y  już fa łd y  i 
zm arszczk i, t. zw . popularnie „kurze 
łap k i“  oraz pow iek i jak gdyby  na nit 
kę .zm arszczone. To też nic dziw nego, 
że w łaśn ie  te ob jaw y stanow ią p rzed ­
m iot w ytężon ych  usiłow ań kosm ety­
ków, k tórzy  starają się je zw a lczać  
rozm aitem i m etodam i i system am i. 
N ieste ty  nie zaw sze  się to udaje.-'; a 
to tak z powodu n ie zw yk łe j trudności 
tego problem u, jak i n ien a leżytego  u- 
w zg lęd n ien ia  istn iejących w arunków .

Chcąc zw a lczać  te n iepożądane śla 
d y  starzen ia się, trzeba sobie zdać ja ­
sno sprawę, że każdy  z  tych  ob jaw ów  
n a leży  traktow ać jako sferę zupełn ie 
odrębną. O toczenie oka trzeba  podzie­
lić na trzy  części, z których  każda m a 
odm ienne zadan ia  i odm ienne warunki 
tj. powTieka górna, pow ieka dolna i ze ­
w n ętrzn e  otoczen ie, okryw ające odno­
śne muskuły.

Obie pow iek i są jak gdyby klapam i, 
które naciągają  się gładko p rzy  zam ­
knięciu , zaś fałdu ją, gdy oko jest o- 
twarte. Jak długo skóra posiada pełną 
sprężystość, k laD y te rozc iąga ją  się w  
ra z ie  ponfrzeb y -a  następnie przyb iera ją  
znowu daw n ą formę. G dy sprężystość 
z czasem  się zm niejszy,’' skóra pozo­
staje rozc iągn ię ta  i układa się w  fa ł ­
dy. Obok otw ieran ia  i zam ykam  a po­
w iek  do tego rozc iągn ięc ia  skóry p rzy ­
czyn ia  się także m im ika muskulu, 
wskutek której tw orzą  się zm arszczk i 
w  Kątach oczu.

Czasam i skóra rozciąga się tak zn a­
czn ie , że  zarów no nad górną powieką, 
jak  i dolną tw orzą się w orkow ate o- 
b rzm ien ia . 'Pow ieka górna zw łaszcza  
ro zc 'ą ga  się tak w ydatn ie , że w o re ­
czek  skórny opada form a ln ie  na oko i 
naw et przeszkadza widzem.u Onok te­
go objaw u występu ją pod oczym a pod­
k ow y  lub w orkow ate fa łdy, nadające 
tw a rzy  w y ra z  zn iszczen ia  i postarze­
nia. Pochodzą  one na jczęśc ie j z  nagro­
m adzen ia  się tłuszczu, w yp ływ a ją cego  
z jam y ocznej i osadzającego się pod 
oczym a. U inn ych  znowu osób w y s tę ­
pują bardzo w ydatn ie w spom niano p o ­
w yże j „k u rze?  łapk i” , spowodowane 
zw io tczen iem  muskułu ocznego.

Jeśli się chce usunąć te n iem iłe 
zjaw iska , trzeba przedew szystk iem  
dokładnie poznać p rzycyn y , jakie je 
w yw o ła ły . N a le ży  przytem  zau w ażyć , 
że konserw atyw ne m etody jak masaż, 
oddzia ływ an ie  chem iczne, ok łady, n a­
parzan ia  itp., m ogą ty lko w ted y  być 
zastosowane z  pe-wnem pow odzeniem , 
je że li ubytek sprężystości w łók ien  skó­
ry jest n iew ie lk i. R zeczyw iśc ie  obw isła  
skóra za pom ocą tych metod nie może 
być  uzdrow iona. W  tym  w ypadku  m u­
si być nadm iar usunięty. P rzytem  z a ­
u w a żyć  potrzeba, że p raktykow ane o- 
peracy jne naprężan ie skóry na tw a rzy  
na ię  partję n iem a w p ływ u . Tutaj m u­
szą b yć  zastosowane osobne zab ieg i o- 
peracyjnc. I  te jednak tylko w ów czas  
są skuteczne, je że li chodzi o usunięcie 
nadm iaru skóry z  pow iek. Tam , gdzie 
w oreczk i tworzą, się z powodu nagro­
m adzen ia tłuszczu lub też z  powodu 
lokalnego d z ia łan ia  muskułu, le tzen ie  
musi b yć  prowadzoną w  kierunku usu­
n ięcia  tych  p rzyczyn . Jest to zadan ie 
byn a jm n ie j nip- ła tw e i stanow i jeden 
z otw artych  prob lem ów  nowoczesnej 
kosm etyki

Alfa.

Bardzo szykow na suknia w  now ym  stylr 
z w r ln y  w  kratkę czarną na b jalem  tle 

btkja kraw ata  i fan tazy jn a  cape.

nej długości, bądź to w yd łu żon y  z  bo­
ku, oądź z  przodu, badź w  tyle, co 
zaw sze jeszcze n a leży  do u p rzyw ile jo ­
w a n ych  lin ji. O dpow iednie do tej fan- 
tazyin ości fasonów  są także uzupełn ie­
nia tjmh toalet polegające na pom ysło­
w ych , lekkich  jak m arzen ie capes. 
szalach, chusteczkach itp.

Pom iędzy  akcesorjam.i eleganckiej 
toa lety  sząl, w jak ie jko lw iek  swojej for 
m ie, zajm uje p ierw sze m iejsce, a jego 
um iejętne udrapowanie rozstrzyga  o 
dystynkcji jego w łaśc ic ie lk i Jednym  z 
w ym ogów  ostatniej mody jest rów n ież, 
zw łaszcza  p rzy  toaletach spacero­
w ych , dostosow anie torebki do szala, 
już nie ty lko, jak do n iedawna, w  bar­
w ie, aie także i w  mateTjale.

Nina

lVśród pism ’ książek_

L w ó w , li .  maja.

„B !uszozu“ Nr. 18-iy przynosi na 
wstęp ie^ analizę^,N.ieforbunneg-o proje­
ktu”  obn iżan ia  program u żeńskich 
szkół średnich. J. K raw czyńska w  ar­
tykule „O  nową etykę p łci“  w ykazu je  
sposoby zw a lczan ia  nierządu. „N a po­
gran iczu m iłości i  śm ierci . Z. Mi 
szew skiej om aw ia  najnow szą mnno- 
graifję A rtu ra  Grottgera. W . Mossoczo- 
v/a kreśli sylw etę F. Jasieńskiego. Z 
innych  artyku łów  w ym ien ić  na leży  
„W y s ta w ę  w  som inarjum  nauczycie­
lek gotspoidarstwa dom owego” , „O  ho­
dow li p ieczarek ”  p. Teodorow icza, 
„D żetę  w  chorobach n erkow ych ",'"„N o­
we praktyczn e, znaczen ie drobiu” , sze­
reg p rzep isów  gospodarskich, liczn ie  i- 
lustrow any artyku ł o modzie p. W e il, 
oraz u rozm aicony d z ;ał robót.

B eletrystykę reprezentu je p ow ieść ' 
H. Nag.lerowej „Z aw a lid roga ” , oraz 
now ela M. II. Szpyrków ny „Sk łam ane 
szczęście ’’.. ”

Ettingera ŚCISKI
usu*.va radykalnie bez bp’a 
we nagniotki i zgrabiałe naskćuki.

S k i a J  i w / r ó b

Apteka M. Eftingepa
L w ó w ,  p la c  C ic S u c h o w s k S c h


